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Sroda 6 grudnia 1922 roku. 


CE NY oc GŁOSZEN: Na I 


A Stronie wiersz milime- 
© trowy mk. 250-— na M | 
stronie mk. 200. — IV I 
mk. 150. Nadesłane mk. | 
125. -— Drobne ogłosze- i 
nia od mk. 20 do 50 za | 
wyraz. Ogłoszenia po- f 
zamiejscowe o 50 proc. | 
zagraniczne IO proc. | 
O OZ AREA | 
Wong ach świąte "cznych 
j niedzielnych ceny 0 | 2 
25 proc. Aroższ AA i 
Za terminowy druk ogło- | > 
iaistracja "nie 
| „Redakcja -i administracja | 
f główna mieści się pod 
nr. 4 przy ul. Piłsud- | 
: skiego v w Sosnowcu. .. | 
i 
i Sosnowiec, Piłsudskiego 4. Telefon 64. 
Dziś i dni następne. 
RAE 
= PIECZ C 
Cead 
= 
J| cs Wicika tragedja życiowa w 6 aktach w roli głów- 
i Z nej najsłynniejsza tragiczka amerykańska 
Rzecz dzieje się w Kanadzie. — -= 
ż Tylko 3 dni ak 3 di 
z| „K 
Ja| „Karawana śmierci” 
GEZS |. (GROBOWIĘC HUSSEINA) 
| ez poteżny dramat wschodni w 6-ciu dużych. aktach podług 
TEN powiesci KAROLA MAYA „Z Bagdadu do Stambułu“. 
| zo e rz MOCZIANAE 9 RA E IDYBA P 2 OPACAŻ ZN RÓ A 
A= ANONSI "Od 7-go grudnia IV serja p. t. - ANONSI 
IASA c 
4 = | „WALKA NA CZARCIEJ SKALE“ | 
pał z > s JESES ESEA EEA RAR RAR 
| Kino „VENUS W DĄAROWIE | Lekarze-dentyści . , 
| Od śrady SA A 3-g0 | Marj a Teigh f gep N 
Najnowsze } najpotężniejsze | À 
z A TA doby SSD] LUGJA TEICHNER 


ALTMANOW A 


SOSNOWIEC, 
Modrzejowska 41 H p. 


- ROANNSC ZOE 


Wielki 0 film stanowiący | 
iewsiucję w dziedzinie kinemato- 
grali wykonany przez największą 
wytwórnię ameryki ańską Uniwersal- 
film ' EN eaw = mvem Jorku. 


| 


CZEDERDZJEJZEREJEJEJEŃ 


= 
= 


ń przyjmują codziennie od go- ff 
i dziny 9-ej rano do godziny i 


W 7 wieczorem. 


m 


SKUAD 
Od4'grudni"i © następne. 


hemala ZWANOW 


dramat w 6 częściach osnuty 
na tle stosunków z czasów 
rosyjskich. 


Choroby 2 ro- 
dzaju, które przez me- 
dycynę nie moga ule- 
czyć, leczę w krótkim 
czasie przez mój 0so- 
bliwy magnetyzm 


Magneto-path 


MYSŁOWICE, ulica Pia- 
= skowa Nr. 48. 

Godziny przyjęć: od 8 ra- 

no do l2-ej i od 3-ej do 
6-ej wieczorem. 


6460 


„O D E O N“ 6257 


Od 27-go listopada do 3-go grud. 
r. b. włącznie 
II-ga serja najpotężniejszego filmu 
obecnego sezonu p. t. 


ATLANTYDA 


RA 


6179 TH. SANTURA.. 
Dramat w 6-ciu częściach rozgry- e : AIA IE NAO EKEN Ael 
| RA AJ Se a Pe ża GE 
DA © wSpa- 
A niałych dekoracji Paa Aine Doktór 5212 
pg. powieści Piotra Benvit. M STAWINSKI 
W roli głównej St. Napiórkowska. * 
4 ordynuje : 


w chorobach kobiecych 
i w położnictwie. 
Sosnowiec, ul. Aleja Nr. 11. 
od 4 do 6 po południu. 


Dr. H. Gredziński 


b. lekarz szpitałachorób 2 
wenerycznych i skórnych 2 

Choroby weneryczne, skór- 
ne i moczopłciowe. 


RYZ 11—2 i od 6--8, 
5—6. 
SOSNOWIEC, Kowaiska 2 m. 7 (2p) | 


Kino „Momus“ w Pogoni 


Od 6-go do S-go g | 
Najnowsze i najpoięźniejsze arcy- | 
dzieło doby obecnej 


ROBINSON KRUZOE 


16451 IV serja pod tytwem 


LUDU sparad Korsarz” 


, ANONS: Od soboty 9 de poniedz. 
11 grudnia ostatnia serja p. t. 
„WYZWOLENIE“. 


A S E ERY 


"edzin, Małachowskiego 9. 


i dni nastepne. 


IBY 


Barbara Castieton 


Rzecz dzieje się w Kanadzie. 


Doktór 5231 | 


LUFTSPRINGER 


Choroby: . skórne, włosów, 
weneryczne, (Niemoc płciowa) ; 
Analizy mikroskopowe. 
Leczenie lampa kwarstwą. 
Przyjmuje 9—12 i od 6—8. 
Panie: 5—6. 


Sosnowiec. wl.. Hatrzeowsa Nr, 38.a. ; 


NIEOPATR 


Posłowie Hartglass i Griin- 


baum nie mogą się poszczy- 
cić sukcesem. Wytknięta 


przeciw społeczeństwu pol- 


skiemu symboliczna pięść 
bloku mniejszości narodo- 


wych przyczyni się niemało 


do otrzeźwienia naszego na- 
rodu. Kości zostały rzuco- 
ne; żydzi, którzy mieli przy 
budowie odrodzonej Polski 
taką doskonałą sposobność 
zajęcia pospołu z polakami 
wspólnego miejsca przy sto- 
le pracy państwowo - twór- 
czej, woleli iść najczęściej 
wbrew istotnym potrzebom 
państwa polskiego; zwartym 
wałem położyli się wpoprzek 


najżywotniejszych dążeń na- 


rodu polskiego i doprowa- 
dzili do tego, że już dziś 
i nie czas i nie możność 
zawrócenia z nieopatrznie za- 
jętego stanowiska. W na- 
rodzie polskim z dnia na 
dzień utrwala się ta praw- 
da, że żydzi są nieżyczliwi 
względem Polski i dla niej 
szkodliwi. 

A wraz z rozpowszechnia- 
niem się tej prawdy, w spo- 
łeczeństwie polskim budzi się 
odruch przeciwko zbyt sze- 
roko zakreślonym, nigdzie 
niewidzianym uroszczeniom 
odrębnego narodu żydow- 
skiego, stóry wewnątrz na- 
szego państwa żąda „dia sie- 
bie praw wyjątkowych. Li- 
beraiizm poiski rozumie, że 


PITITA RP DO VAATA ON ESR EEA N OETA 


* DOKTÓR 


K. Troppauer 


Choroby :skórne, (włosów) 


weneryczne. Analizy mikrosk. 
Przyjmuje 11—1 i 5—8, Panie 4—5. 
W niedziele i święta od g. 9—10 r. 


SOSNOWIEC, Małachowkiego 


Nr. 5, parter. 
6170 


z «Ala © <= 2 0 RBD ID 0 1 0 O 0 R 0 


6440 Dektór medycyny 


J HAŁACZ 
"były dyrektor szpitala 
wenerycznego. 
Chorohy skórne i weneryczne 
Badania mikroskopijne. 
Przyjmuje od 9—1i i 3—7 
w święta od !10—12 godz. 


Rekin, Plae 3-go Baja w. l 1 pięta. 


"390 © STWO 0 © <> U o EISS o WU IE 0 0 ZB 0 > 0 


p ee 7 mę mm R a> 
RTEEOE i 


ZNOŚĆ. 


Sosnowiec, 6 grudnia. 
musi. wymagać wzajemności; 
gdy prasa żydowska, gdy 
całe społeczeństwo żydow- 
skie, pozostające pod wpły- 
wem tej prasy, © zasadach 
lojalności względem narodu 
i państwa polskiego zapomi- 
nają i coraz agresywniej w 
stosunku do tego narodu wy- 
stępują, to muszą sobie po- 
wiedzieć i zapewne już po- 
wiedzieli, że walka między 
nami a nimi jest nieodzow- 
na. Czy dobrze na tej wal- 
ce wyjdą? 

Zapewne nie. Szk 
trudności przyczynią 
stwu polskiemu niemało. 
doprowadzą do tego, że 
miarę wzmacniania się pań- 
stwa i utrwalania jego nie- 
podległości, sami będą się 
czuli coraz gorzej i będzie 
im wśród nas coraz ciaśniej. 

Wówczas będą starali się 
zwalić całą winę zaognio- 
nych stosunków na nas, gło- 
sząc urbi et orbi o polskim 
nacjonaliźmie, 6 polskiej nie- 
tolerancyjności, lecz to bę- 
dą bezcelowe iuż tylko wo- 
łania na puszczy. 

Stało się. Żadna siła już 
ludzka nie odwróci dziejo- 
wego kolia ludzkości. Pol- 
ska będzie państwem i Źle, 
że żydzi ię prawdę zlekce- 
ważył. Żie dla nich samych 
przedewszystkim. 


Brumistaw Kmi. 


HE" + "IE" 4 TO 


9 <> 9 <2B> 1 - > > «ED. © 
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M M, PKO 
OW > SEO 


ód i 
pań- 
Ale 


Cena numeru mk. 80. 


Hiemcy" podminowane komińznem. | 


Rok XIII. 


„ISKRA”, Sosnowiec 


Konto czekowe P. K. O. 
Nr. 61553, 


Prenumerata wynosi: 
Zadnoszeniem miesięcznie 


Z przesyłką pocztową 
ść 


1500 miesiecznie. 


W ZŻasjębiu poza Sosno- 
wcem, Będzinem i Dąbro- 
wa mk. 1500. 


« Fa a y 
Wieści ważne. 
(Z wczorajszych pism i depesz.) s 
Zakończył się proces prze- 


ciwko ks. Andrzejowi, bratu b. 
króla greckiego, dowódcy li kor- 
pusu armii greckiej. Ks Andrzej 
został 
szarży i banicję. 


— Kanclerz Cuno na przyjęciu 


związku dzienników niemieckich 
wygłosił mowę, 
ływał cały naród do poparcia 
rządu iparństwa. Zaznaczył jedno- 
cześnie, że niemcy chcą płacić 
i oświadczył, że nie dopuszczą 
oni do okupacji Nadrenii. 


— Z doniesień prasy- wynika, 
że doszło do porozumienia w 
sprawie koncesji Kruppa w Rosji 
sow., z tym odstąpieniem od pla- 
nu pierwotnego, 
cesyjny, w) 
sięcin, zredukowano do 25.000. 
Układ ten ma być wkrótce raty- 
fikowany przez radę komisarzów 


Adres dla listów i pa | JEn 


skazany na pozbawienie 


w której nawo- 


że obszar kon- ( 
moszący 50.000 dzie-' 


ludowych. 24 


„New York Herald“ donosi, 
że we francuskich kołach urze- 
dowych oraz "we wpływowych 
kołach greckich 
wiają się, że Grecja stoi przed 
wybuchem powstania łaszystow- 
skiego. i 


Kto stanie na czele 


nowego gabinetu? 


Warszawa, 5 grudnia. 
Coraz częściej wymieniają na- 


w Paryżu oba- 


zwisko p. posła sejmowego Plu- 


cińskiego, jako tego kandydata, 
który ma największe szanse z0- 


stania prezesem gabinetu. : 

P. Pluciński nie jest zaanga- 
żowany zbytnio w walki partyjne, 
a równocześnie posiada tę wy- 
trwałą energię, której potrzebuje. 
przyszły prezes ministrów, 
uprzątnąć choć część owej strasz- 
nej ruiny, jaka pozostanie w 
spadku po gabinecie pp. dr. No- 
waka i Fajansa. 

P. Pluciński na swym poste- 
runku w Gdańsku. dowiódł, że 
umie pracować wytrwale i me- 
todycznie w ciągłym kontakcie z. 
opinią publiczną.  Postawienie. 
takiego pracownika na czele ma- 
chiny wykonawczej opinja pu- 
bliczna polska powiłałaby z za- 


by 


dowoleniem. ` 


Berlin, 5 grudnia. 


W. Lambres 
Niemczech) komumsści zmusili 
wszystkie zakłady fabryczne do 


zaprzestania pracy, obsadzili bu- 


dynek żandarmerji i zwolnili are- 
sztowanych komunistów. Pozatym 
kilka deputacji robotniczych udało 
się do regencji powiatowej 
nia reszty aresztowanych KOMuU- 


nistów. « 


(w południowych ( 


ZAS 
'żndało od prokuratora wypusz cze- 


ma. 


ych Niemczech, zapoczątkowa- 
strejkiem w Lambres, wzmaga 
Obecnie objął on cały obwód 
theim, gdzie stanęły wszyst- 


eo fabryki Z powodu unieru- 


List z Górnego Sląska. 


— Zachowanie się niemców ślą- 
asy niemieckiej. — Powstanie 
Dalsza podwyżka zarobków.— . 
dla Sląska Opolskiego skutki rozstrzygnięcia 
genewskiego. 


(Od naszego korespondenta górnośląskiego). 


 kutki złego przykładu. 


óżnych nowych urzędów. — 
'ieprzyjemne 


- ¿Wiele jeszcze wody do morza 
płynie, zanim Sląsk całkowicie 
się odniemczy. Ze odniemczenie 
"Jąska nie postępuje raźniej, ma- 
ay to do zawdzięczenia przede- 
wszystkim dziwnej obojętności 
udności polskiej, po części nē- 
wet urzędom samym, zwłaszcza 
komunalnym, które, zamiast być 
iedliskiem poiskiego ducha na- 
dowego i krzewicielami pol- 
skiej myśli narodowej, w swej 
adziwiającej obojętności nie wi- 
dza, jak zawsze i wszędzie try- 
"mfuje tu jeszcze, choć w cicho- 
ci myśl pruska i niemiec z ca- 
ią właściwą mu  arogancją za- 


ohowuje się „zupełnie tak, jak 
dyby jeszcze znajdował się u 


siebie. 

Winna temu, powtarzam, prze- 
'jewszystkim ludność polska sa- 
a, zwłaszcza pewna część t. zw. 
teligencja, która:pod tym wzgie- 
Adem świeci nie najlepszym przy- 
ładem. W takich naprzyk. Ka- 
 owicach najlepiej to śledzić mo- 

"na. Mimo, że w każdym skle- 


| ie, składzie, magażynie, w każ- 


dej restauracji i kawiarni obsługa 
est polska i po polsku wszędzie 
ozmiówić się można, klijenci i 
goście w niezrozumiałym poniże- 
iu godności własnej i godności 
"arodowej, zwracają się ze swy- 
"mi życzeniami w języku niemie- 
‘okim. {i 

Nie dziw. więc, że niemcy po- 
chu śmieją się z „głupiej“ to- 


no 


= jarancii polskiej i zachowują się - 
_ zupełnie tak, jak gdyby się znaj- 
" dowali w swej ojczyźnie niemie- 


skiej Widać to. także w tonie 
utejszej prasy niemieckiej, która 
v przeciwieństwie do prasy pol- 
skiej 
dietylko w sprawach wewnętrz- 
nej polityki polskiej, ale iw spra- 
vach polskiej polityki zagrani- 
znej, tak, że ódnosi się wraże- 
lie, iż prasa ta otwarcie przeciw 
“Polsce występuje. 


«i naprzykł. „Oberschles. Kurier” 
Król. Huty śmiał go nazwać w 
ych dniach, donosząc o powro- 
icie jego z Ameryki, najbardziej 
wbrażającymi przydomkami, bez 
lajmniejszego względu na to, że 

‘` w osobie wielkiego patrioty fran- 


MALA 0 MUON. 


176. 
Wiktoryna  pobladła. Przyszła 
sj na myśl przeszłość. 


— Nie mógę..—szepnęła głu- ' 


 eho—nie mogę! Ten człowiek 
| zniszczyłby odrazu me szczęście... 
Jest to mędznik ostatniego TO- 
jzaju, którego wyzywać do wal- 
-ki niepodobna. 
—; Lecz o kim pani mówisz? 
—pytał Misiicot. zaciekawiony. — 


Pani Loiseau... wyznaj mi pra- 
wde.. miej. uiność we mnie. 
Wiesz, że jestem waszym  przy- 


jacielem.. chcę stanąć w twojej 
obronie. Gdyby poirzeba było 


dać małą nauczkę Eugeniuszowi, 


ja obowiązuję się to uczynić. 
Przedstawię mu całe smutne na- 


| stępstwa jego postępowania. Ser- 


ce mnie boli, patrząc jak pani 
płaczesz i rozpaczasz w ósmym 
dniu zaślubin. Mów więc, zakli- 
am, kim jest ów nędznik, ten 


Ruch stralkowy w południo- | 


kich. — Wyzywający ton pr 


ma odrębne swe zdanie: 


Jeśli jest mo- ` 
wa, np. o p. Clemenceau, to ta-. 


aimat mmm zk 


chomienia centrali elektrycznej w 
Ludwigschaten i Hamburgu zam- 
knieto wszystkie fabryki, korzy- 
stające z prądu wymienionych 
central elektrycznych. 


Katowice, 4 grudnia. 


cuskiego obraża jednego z naj- 
większych przyjaciół Polski. Tak 
samo rozpisując się w artykule 
wstępnym o ostatnich wypadkach 
w Grecji, w tym samym nume- 
rze pismo to roni łzy, że tak sro- 
motnie wypędzono szwagra eks- 
cesarza Wilhelma, króla Konstan- 
tyna, pomstując na rząd francu- 
ski, że ten nie przeszkodził wy- 
konaniu rzekomo niesprawiedli- 
wego wyroku na b. ministrach 
greckich, a w następnym hume- 
rze występuje nawet przeciwko 
rządowi polskiemu, że ten, po-. 
dobnie jak 
nie uczynił w obronie „niewin- 
nych ofiar“, chociaż te „niewin- 
ne ofiary“ wywołały razem z Kon- 
stantynem krwawą i niepotrzeb- 


ną wojnę jedynie dla zaspokoje- ` 


nia imperjalistycznych zachcianek 
cesarskiego szwagra i kraj zapro- 
wadziły nad brzeg przepaści. 
Dobroduszność albo raczej głu- 
pota nasza idzie tak daleko, że 
na Sląsku polskim toleruje się Z 
całym spokojem nawet najzago- 
rzalszych hakatystów. Znane są 
naprzykład wypadki, że w róż- 
nych urzędach komunalnych za- 


trudzie się różnych orgeszów, ` 


jak np. w magistracie w Mysło- 


wicach, gdzie jako asystent wez . 
dług. tutejszej polsko-niemieckiej. . 
„Grenz. Ztg.” znalazł posadę zna- * 


ny były orgeszowiecć, który pod- 
czas trzeciego 


Mysłowic, gdy w domu jego u- 
rządzano rewizję, aby teraz po- 


wrócić i zająć dobrze płatne sta*: 


nowisko. Tak samo. w. magistra- 
cie; w Katowicach mamy wielu 


niemców, którzy są jawnymi wro-, 
¿gami polaków. Prawda, że nie- 


które komuny, zwłaszcza ` wiej- 


skie, w ostatnim czasie oczyszcza+ . 


ją urzędy z tego rodzaju elemęn- 
tów. niepożądanych. RINE 
W ostatnich dwuch „do, trzech 
miesięcy na Sląsku kilkakrotnie. 
poprawiano zarobki z powodii 


wzrastającej stale drożyżnyi de- - 


waluacji marki niemieckiej. W'jedr 
nym tylko listopadzie aż dwara= 
zy zarobki podwyższano,. raz Q 
100 proc, drugi raz o 50 proc., 
ale i te podwyżki okazały się nie- 
dostatecznymi tak, że osiągnięto 


łotr, który prowadzi twojego: me- 


ża na zgubę? 
XV: 


Wiktoryna już chciała przemó- ` 


'wić, nagle się zastanowiła i sto- 
wo na jej ustach skonało. 

Paweł Beraud, będąc. człowie- 
kiem podłego charakteru, kto. wie, 
czyby się na niej nie zemścił za 


wyjawianie swej tajemnicy. Było 


prawdopodobnem,iż gotówby 
był to zrobić. Eg 

'Eugejusz Loiseau rozgniewałby 
się zarówno, posłyszawszy, iż 
Wiktoryna obcych ludzi wtaje- 
mnicza w domowe sprzeczki i 
zwady. ky 


— Na co mam ci wymieniać 
tego nikczemnika? -— ozwała się 
po krótkiem milczeniu — nic to . 


nie pomoże w tym razie. Najle- 
piej uzbroić się w cierpliwość... Po 
deszczu nasiepuie pogoda: Eu- 
geniusz nie zawsze pić będzie. 


, Spostrzegłszy swą winę, pożału- 


je tak brutalnego ze mną po- 
stępowania. Niepotrzebnie płaka- 
łam przed tobą. Wszystko to 
zmienić się może. A teraz po- 


rząd, francuski, nic. 


powstania był, - 
szpiegiem niemieckim i uciekł z 


już porozumienie co do dalszej 
podwyżki 30-proceutowei na gru- 
dzień. Istotnie zarobki te stano- 
wią co do siły kupczej zaledwie 
polowe. wartości zeszłorocznej, 
tak że podwyżki te są więcej niż 
usprawiedliwione. 


Aleksy Pajak. 


Zjazi „Strzelca“. 


Warszawa. 4 grudnia: 


W ubiegłą niedziele odbył Się. 
„Strzelca”W, 


zjazd delegatów 
Warszawie. Na zjazd przybyło o- 
koło dwustu osób. Obok ubole- 
wań, że społeczeństwo polskie nie 
ufa strzelcowi, że duchowieństwo 
zwalcza organizacje strzeleckie, 
wypowiedziano się gwałtównie 
przeciwko  partjóm 
„endeckim, a za sojuszem z pat- 
tiami lewicowymi. Strzelec idzie 
z lewicą, bo strzelcu i włewi- 
cy przyszłość Polski. 

Nie będziemy się rozpisywalio 
rozmaitych projęktach, jak 0 pro- 
jekcie zastąpienia armjistałej przez 
strzelca (nowy rodzaj milicji iu- 
dowej), 6 projekcie wywalczenia 
bezpłatnych przejazdów kolejo- 
wych, o miłjardach, które skarb 


polski ma łożyć na strzelca. Cie- 
kawsze od tych zakusów partyj- 


nych jest to, że strzelec przez u- 
sta jednego: ze swych delegatów 
niejakiego  Polakiewicza nazwał 


się „przyboczną gwardją naczel-- 


nika Piłsudskiego” „jesteśmy pre- 
torjanami Piłsudskiego! Jak to? 
Wiec nie pretorjanami państwa, 
nie pretorjanami narodu, tylko 


najemuikami,. służalcami za grosz 


wyjęty z pustej kasy tegoż. pań- 
stwa, tegoż naredu?!? 
nii Bardzo to smutne. 


Kronika. 


* Kalendarzyk. 
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„Dziś Mikołaja bisk, 

` Jutro Ambrożego. | 
Wsch. słońca 4. 0T 
Zach  „ 3.58 


EH vp: ` ` f Ad; 
Swięty Mikołaj. 
'Nocą; po śniegu dawnymi laty, , 
a Gdym spał snem dziecka w „ kłębek 
KE pity "= fzwinięty,' 
"Do ofea mego przytulnej chaty < 
; Co rok, przychodził Mikołaj Święty. 


Uśmiechem zdobiąc jasać oblicze 
4 cichuteńko pod biel poduszek  :- 
Jakieś pakunki kładł, tajemnicze. : 


Rankiem z radościa klaskałe'n w dłonie. 


; Czegóź nie przyniósł starzec ów święty?! 
Pierniki, strzelbę, wojsko i konie, ` 
Cżasem zaś piłkę, albo okręty.  - 


Dzisiaj Mikołaj odemnie stroni. 

Gdyby. zaś przyszedł ztamtego świata, 
-. Nie chciałbym strzelby, wojska, ni koni, 
"lecz niech mi wróci dziecęce lata! 
któym Sb Cwierk. 


nn 


wiedz mi — 
łując przybrać spokojność—zo- 


©. staniesz u nas na śniadaniu? 


= Tak.. chciałbym zdać Eu- 
geniuszowi rachunek z  wydat- 
"ków weselnych. Może jednak nie 
w-porę z tem dziś przychodzę? 
— Bynajmniej.. Mój mąż wie 
6 tem, że masz być u nas. Wró- 
ci tu o jedenastej na sniadanie. 
-.- Dobrze... to i ja przyjdę na 


"jedenastą — rzekł chłopiec, za- 
_bierając się ku wyjściu. 
„== jakto.. mie zaczekasz na 
niego? 


— Nie, mam pójść o .dziesią- 
tej za interesem ojca Loriota, te- 
go zacnego woźnicy fiakra m. 
13..Niedalęko stąd, w pobliżu 
ulicy Sckwany. Wracając, wstą- 
pię do warsztatu introligatorskie- 
go i przyprowadzę z sobą Eu- 
geniusza. 

— Do. widzenia więc... 
Misticot. 

— Do widzenia, pani Loiseau. 

Podrostek wyszedł. 

— Do czarta! —mysłat, biegnąc 
na ulice Sekwany — otóż biedna 


panie 


31 dekretu 


narodowym ` 


 dużyć i 


. POZA” 
Nad my siełóżkiem schylał siaruszek, 
ludność 


mówiła dalej usi- 


Z rady m. Sosnowca. Wo- 
bec tego, że 97 posiedzenie rady 
miejskiej, zwołane na dzień 30 
listopada r.b. nie doszło do skutku 
z pewodu przybycia niedostatecz- 
nej ilości członków rady, następ- 
ne posiedzenie z porządkiem o0- 
brad z dnia 30 listopada r. b. w 


-terminie drugim, prawomocne bez 


względu na iłość obecnych (art. 
o samorządzie miej- 
skim), odbędzie się w czwartek, 
dnia 7 grudnia r. b. w Sali po- 
siedzeń rady miejskiej, magistrat 
ulica Warszawska m. 6, o godz. 


"7-ej wieczorem. 


Porządki na kolejach. O- 
negdaj pociąg z Warszawy, przy- 
chodzący do Sosnowca o godz. 
8.57 rano po całonocnej drodze 
nie spóźnił się prawie wcale, co 
w naszych stosunkach zasługuje 
na pewną uwagę, za t0 niewia- 
domo z jakich przyczyn stał na 


stacii w Sosnowcu około pół 
godziny. Pod Szopienicami też 
prawie  tylę, wskutek czego z 
Sosnowca do Katowic podróż 
trwała około półtorej godziny. 


Ma się wrażenie, że to wszystko 
dzieje się w tym celu, aby znie- 
chęcić do Połski ślązaków, którzy 
nie bez racji skarżą się na nie» 
porządki, panujące w instytucjach 
rządowych, a szczególnie ha ko- 


dejach. 


dzień wieczorem 
pociąg towarowy, zdążający Z 
Katowic do Sosnowca stal na 
przejeździe katowickim blisko go- 
dzinę. Przez ten czas ruch ulicz- 
ny był całkowicie zatamowany. 
Kto winien? I czy wogóle istnie- 
je w Polsce  ministerjum kolei? 


W ten sam 


|. $zkodliwe przyzwyczajenie. 


Społeczeństwo nasze tak już przy- 
wykło do wszelkiego rodzaju na- 
orgji paskarskieh, że 
jedynie jeszcze jakieś olbrzymie 


ekscesy poruszą czasem ludność: 


natomiast zwykłe, codzienne, -a 
tak dotkliwe obdzieranie konsu- 
mentów uważa się za rzecz na- 
turalną i nie godną -przeciwdzia- 


* łania. = i 


W danym wypadku chodzi nam 
o systematyczne ukrywanie wsze!- 
kiego rodzaju towarów w związ- 
ku z mającą nastąpić zwyżką cen. 
'. Gdy tylko ukaże“ się“ wia- 


©, domość, że cena jakiegokolwiek 


towaru pójdzie w górę, natych- 
miast artykuł ten znika, aby w 


odpowiednim -czasie wypłynąć. 
"na rynek, oczywiście po nowej 


już: cenie. i 
Dotyczy to przeważnie artyku- 
łów codziennej potrzeby, to też 
| robotnicza odczuwa ta 
najwięcej, niemogąc robić odpo- 
wiednich zapasów, paskarze zaś 
przy: kilkakrotnej tego rodzaju 


manipulacji robią olbrzymie fòr- 


tuny. 

Dziwnym jest tylko, że i wła- 
dze nasze tak się zżyły z tym sy- 
stemem i nie reagują na podob- 
ny bandytyzm, co jeszcze więcej 
ośmiela i rozwydrza te pijawki. 

Przecież najlepszym sposobem 


w razie nagłego zniknięcia jakie- 
gokolwiek artykułu z rynku, by- 
łyby masowe rewizje skłepów, 
składów i t. p. kryjówek i odra- 
zu możnaby się przekonać, kto i 
gdzie towary ukrywa, tymczasem 
paskarze uprawiają swój niecny 
proceder niemal od czterech iat 
i zwłaszcza w Zagłębiu uchodzi 
im to bezkarnie. 

W sposób powyższy ukrócono 
prawie zupełnie wybryki paska- 
rzy w Berlinie, możeby przeto í 
u nas warto o tym pomyśleć. 


Bandyta mężem zaufania. 
P.P.S. Jak ustaliło dochodzenie, 
zabity niedawno we wsi Piekło 
podczas walki z policją bandyta 
Dróżdż był meżem zaufania PPS.. 
i delegatem kopalnianym w Grodź- 
cu z ramienia tejże organizacji. 

Jak wiadomo, tt zw. delegaci 
kopalniani zwolnieni są od pracy, 
to też niejedeń z nich, mając du- 
żo wolnego czasu, uprawia inne 
procedery, miiei lub wiecej le- 
galne i popłatne. 

W każdym razie. wypadek po- 
wyższy świadczy najwyinowniej, 
jak małą uwagę zwracają robot- 
nicy na wybór odpowiednich lu- 
dzi na różne stanowiska. 


Czy to możliwe? Donoszą 
nam, iż oddział Z. Ł. N, wraz z 
kołem sportowo oświatowym w 
Czeladzi posiadał mieszkanie przy 
ul. Bytomskiej, które oddał dla 
dobra ogólnego na pomieszczenie 
komisji wyborczej. 

Otóż po skończonych wybo- 
rach, magistrat, zamiast zwrócić 
lokal prawym właścicielom, oddał 
go policji, która mieszkanie zaję- 
ła, usuwając zeńmeble i biżljo- 
tekę na mice. - 

W sprawie tej pokrzywdzeni 
zwrócili się ze skargą do staro- 
stwa iniewątpliwie winni zostaną. 
ukarani. 


Pewne udogodnienie. Po 
„długim namyślaniu się wprowa- 
dzono wreszcie parę pociągów, z 
których jeden wychodzi z So- 


snowca o godz. 2-po południu 


a więc: stanowi duże udogodnie- 
nie, drugi zaś przychodzi do So- 
$nowca około czwartej. 


Należałoby jeszcze uruchomić 


pociąg, odchodzący . z Sosnowca . 


pomiędzy. godz. 8-9 wieczorem, 
gdyż od godz. 7.50 wiecz. trzeba 
czekać prawie do godz. 11 w 
nocy ma następny pociąg. 


Zuchwały napad. Do idącej 


ulicą „Piłsudskiego w Sosnowcu A 


p. Ciekoniówny, pracowniczki fir- 
my „Bizoń i Zięba“ podszedł ja- 
kiś opryszek i zasy” «wszy jej so- 
lą oczy, wyrwał jej paczkę z pie- 
niędzmi, poczym z: %9.: 

' Zawiadomiona o napadzie po” 
licja wszczeła poszukiwania i po 


. pewnym czasie ujęła opryszka w 


mieszkaniu jednej z prostytutek: 


Jest to niejaki Jan Gacek, lat > 
22, bez zajęcia, który dowiedział ' 


się, że p. C. ma wracać z pie- 
niędzmi i umyślił w powyższy 
sposób stać się ich posiadaczem. 


kobieta sprowadziła sobie: zmar- 
twienie temi zaślubinami. Jak 


śmie to zwierzę... ów Loiseau, 


wyprawiać podobne sceny, zašlu- 
biwszy młodą, ładną dziewczynę, 
tak pracowitą robotnicę? Jest to 
nikczemność z jego strony.. Lecz 
o kim ona myślała, mówiąc: iż 
mamy Judasza w rodzinie... zdraj- 
cę... obłudnego przyjaciela?... Kto- 
by to mógł być? Miała mi go 
już wymienić i nagie się wstrzy= 
mała. Loiseau jest człowiekiem 
słabego charakteru..  Wypiwszy 
absynt, staje się brutalem. Kie- 
dykotwiekbadź  wróciwszy nie- 
trzeźwym, uderza  Wiktorynę... 
Musze ja jemu nieco prawdy po- 
wiedzieć przy śniadaniu. Nie lu- 
bię patrzeć na łzy kobiet. 
Załatwiwszy . polecenie. loriota 
na ulicy Sekwany, Misticot udat 
się do biblioteki św. Genowefy, 
gdzie, jak wiemy, Loiseau pra- 
cował przy swym  introligator- 
skim warsziacie. | j 
Drzwi z tego budynku wycho- 
dziły na plac Panteonu. Podro- 


4 


Aa) 4 


stek stanął przy tych drzwiach, 
oczekując na wyjście robotników. 

Jakiś mężczyzna oczekiwał tam 
także, wzdłuż i wszerz się prze- 
chadzając. Skoro się wykręcił, 
Misticot krzyknął zdziwiony: - 

— A! jeśli się nie mylę, pan 
Paweł Beraud? 

—- Tak, ja to właśnie... —- od- 
rzekł urzędnik lyońskiego biura 
kredytowego, podając chłopcu 
rękę. 


< — Skąd pan się tu wziąłeś, u 


licha?.. Wiem, że mieszkasz na 
Włoskim bulwarze. 

-- Chodziłem ża załatwieniem 
pewnego interesu na buiwar św. 
Michała i oczekuję ua” Eugeuju- 
Sza, skoro wyjdzie z warsztatu. * 

—- To szczególne.. bo 1 ia 
czekam na niego. 

— Zjemy więc 
danje... 
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szka osadzono w więzieniu. 


Koniec strajku. Po onegdaj- 
szej konferencji w inspektora- 
cie pracy w Sosnowcu, robotnicy 
huty szklanej Muszyńskiego w 
Sielcu przerwali strajk, trwająey 
od soboty i powrócili do pracy” 


Ujęcie szpiega bołszewic- 
kiego. Podczas obławy na dwor- 
cu kolejowym w Sosnowcu uję- 
to podejrzanego osobnika, który 
nie mógł, czy też nie chciał wy- 
jaśnić co tu porabia i który nie 
posiadał przy sobie żadnych do- 
'wodów. - 


: W komisarjacie zeznał, że na- 
zywa się S. Grinblat, poza tym 
admówił jakichkolwiek zeznań. 

Podejrzanego płaszka odesłano 
do Baranowicz. 


Z sądu doraźnego. Wczo- 


raj sąd doraźny w Sosnowcu w 


składzie: przewodniczący sędzia 
M. Walewski, sędziowie W. Ka- 
czyński i P. Gnoiński, sekretarz 
Z. Majewski, oskarżał podproku- 
rator Sokólski, razpatrywał spra- 
wę 28-letniego Edmunda Karda- 
siewicza z Ząbkowic, oskarżone- 
go o to, że w dniu 19 listopada 
r. b. wraz z zabitymi bandytami 
Drożdżem i Jędrusikiem dokonali 
zbrojnego napadu na piwiarnię 
Palusińskiego w Zawierciu. Pod- 
czas napadu bandyci zrabowali 
225 tys. mk. gotówką i zegarek 


"srebrny. W dniu 22 listopada r.b. 


ta sama szajka bandytów t. j. 
Kardasiewicz, Dróżdż i Jędrusik 
zebrali się we wsi Piekło pod 
Ząbkowicami w mieszkaniu Fran- 
ciszka Pałasza, planując nowe 
napady. Policja, dowiedziawszy 
się o kryjówce bandytów osa- 
czyła ich. Podczas wymiany strza- 
łów bandyci Dróżdż i Jędrusik 
zostali zabici, Kardasiewicz pod- 
dat się. . 

Po rozpoznaniu sprawy i zba- 
daniu świadków  podptokurator 
wniósł o karę śmierci dla oskar- 
żonego Kardasiewicza. Oskarżo- 


„nego bronił z urzędu adw. Aske- 


nazy. Sąd po naradzie skazał 
Kardasiewicza na bezterminowe 
ciężkie więzienie. = - 


"Znów napad. Onegdaj wie- 
czorem, do inieszkania M. Sokół 
w Bobrownikach, wtargnęło 3-ch 
uzbrojonych  opryszków, którzy 
po steroryzowaniu domowników 
„zrabowali 100 tysięcy mkp. i 10 
tysięcy mk. niem. poczym. zbie- 
gli. Zarządzony pościg pozostał 
bez wyniku. 3 


Pożar. We wsi Iwanowicach, pow. 
iujechowskiego, spłonęła stodoła ze 
zbożem Antoniego: Cupiała. Straty wy- 
noszą 3 miljony. marek. 


Fałszywy agent. Wewsi Niegowoni 
cach pod Łazami, tamtejszemu wło- 
<ścjaninowi Stanisławowi Nowakowi 
przed kilku dniami skradziono konia 
iz sankami. Zgłosił się do niego rze- 
„komy agent, niejaki Ciesielski i No- 
iwak dał mu Ii tys. 400 mk. na ro- 
zesłanie listów gończych w celu wy- 
Krycia kradzieży. Agent z pieniędzmi 
"umknął; dochodzenie w toku. 


Okradzione dzieci. W szkole po- 
wszechnej Nr. 7 w Pogoni przed kil- 
ku dniami z szafy skradziono kiika 
spalt dziecinnych, wartości 500 tys. 
marek. 


„Cyganie złodziejami. wę wsi Kro- 
„pidło, pow. miechowskiego, do wło- 


%cjanina Stanisława Kieliana zgłosiło 


sgię dwuch cyganów z Ksawery. Po 
śprzenocowaniu się, cyganie skradli go- 
ścinnemu gospodarzowi - garderobę, 
wartości 90 tys. mk. i umknęgli. Do- 
«chodzenie w toku. ` 


Kradzieże. Reginie Fajgerowej, So- 
snowiec, Modrzejowska 10, ze strychu 
skradziono bieliznę. wartości 100 tys. 
marek. i : 

— Na targu w Sosnowcu Annie 
Wiertelarzowej skradziono 14 tys. mk. 
niemieckich i 3940 mk. polskich. Zło- 
dziejkę Jadwigę B. aresztowała policja. 


— W fabryce Władysława. Skrzy- 
wanka w Sosnowcu Miła Nr. 1, skra- 
dziono pasy transmisyjne. Dochodze- 
nie w toku. 


— W pociągu pomiędzy Myszko- 
"wem a Sosnowcem pasażerowi Mi- 
*kołajczykowi skradziono portfel i 5 
tys, mk. 

— Na stacji w Sosnowcu pasażerce 
Janinie Kraśnickiej skradziono portiel 
` x50 tys. mk. Dochodzenie w. toku. . 


wickiega, 
„cza Wiktora Wolskiego, w cza- 
rującym mundurze i romantycz- 


Da Z teatru. 


Dziś w Dąbrowie 


„Gobe- 
lin“ ukaże się po raz pierwszy 


w teatrze Kometa w deskona- 
tym wykonaniu artystów teatru 
sosnowieckiego. Aktualna ta sa- 
tyra Jastrzębca—Zalewskiego cie- 
szy się wszędzie olbrzymim po- 
wodzeniem. W antraktach przy- 
rywać będzie orkiestra p.p. 

„Sublokatorka* — przedsta- 
wienie popularne wystawiona 
będzie jutro, tj. we czwartek wie- 
czorem po cenach  zniżonych. 
Frzewyborna lekka komedja, wy- 
wołująca kaskady śmiechu, świe- 
tna gra artystów złożą się na 
bardzo dobrą całość, teatr więc 
znów przepełniony. będzie dobo- 
rową publicznością po brzegi. 

Początek godz. 8-a, wieczór. 
Dyrekcja za naszym pośredni- 
ctwem. uprasza o punktualne 
przybywanie, a panie specjalnie 
o obowiązkowe zdejmowanie ka- 
pelutszy.. 


„Gobelin w piątek wysta- 
wiony będzie po raz drugi na 
naszej scenie, pomimo dnia świą- 
tecznego będzie tylko jednoprzed- 
stawienie, gdyż artyści energicz- 
nie pracują nad przygotowaniem 
nowej sztuki, która w literackim 
tłumaczeniu Włodzimierza Perzyń- 
skiego ukaże się wkrótce; jest 
nią „Raj zamkniety“. 


Sprzedaż biletów na powyższy 
repertuar rozpoczęta. 


Ofiary. 


Kapuściński na inwalidów skia- 
da mk. 4,500. 


Kronika kiel eka. 


Wieczór listopadowy. W dn. 
29 listopada r. b, w sali teatru 
Polskiego urządżońy był wspa- 


niały obchód rocznicy listopado- 


wej. . 
Po słowie wstępnym redaktora 


Massalskiego, odśpiewano za ku- ` 


lisami hymn „Jeszcze Polską“! 


` Zespół skrzypcowy i ċhór mę- 


ski pod kier. prof. Cetnera, zy- 
skały: sobie wielkie uznanie i nie 
milknące brawa, tak samo jak 
deklamacje pp. Grewicza, No- 
Olędzkiego, a zwłasz- 


nym płaszczu. 
W odegranym na zakończenie 
-„Dramacie jednej nocy* 'Aurele- 


go Urbańskiego, grali’ wszyscy * 


występujący b. poprawnie, a więc 


podzięka należy się pani ` Gra- 


bowskiej i panom: Olędzkiemu, 
Nowickiemu i Piątkowskiemu. 

Nazajutrz, na bursę szkolną po- 
wtórzony był „Drugi Mąż“ Fijał- 
kowskiego. 

Na tym wieczorze pierwszy raz 
widzieliśmy w teatrze narodowym 
elitę kielecką, która natomiast 


zbojkotowała całkiem wieczór ii-. 


stopadowy. Widocznie dla niej 
warjat i wampir caratu, Kocio z 
Belwederu, jest świętością dzie- 
jową... AES: 

A prawda, żonaty był z jakąś 
panią Gruszczyńską, podobno na- 
wet polką. | 

Zwracamy honor! . 


Z kraju. 


Pogrzeb ś. p. jen. Iwaszkie- 
wicza. Pogrzeb ś.p. jenerała i- 
waszkiewicza był olbrzymią ma- 
nifestacją żałobną Lwowa, który 
składał ostatni hołd swemu 
obrońcy. Pogrzeb odbyt się z 
kościoła katedralnego, gdzietrumna 
spoczywała na katatalku, ozdc- 
bionym kwiatami: i wieńcami. 
„Trumna nakryta była amaranto- 
wym sztandarem z Białym Qrfem. 

Kondukt żałobny prowadziń ks. 
arcybisknp Biłczewskź w asyście 
ks. biskupa Fwardowskiago, ks. 


warowych. 


-waji wieś. 


kleru. Trumnę wynieśli na bar- 
kach żołnierze i oficerowie. Chór 


- „Bard“ odśpiewał „Pieśń żałobną” 


Rutkowskiego. Trumnę złożono 
następnie na armacie, zaprzężo- 
nej w 4 konie, którą przysłano 
w r. 1918 na odsiecz Lwowa. 
Za trumną postępowali: brat 
zmarłego pułkownikPiotrlwaszkie- 
wicz, jen. Rozwadowski w za- 
stępstwie naczelnego wodza, wo- 


 jewoda Grabowski w zastępstwie 


prezesa ministrów i rządu, dele- 
gat m. Krakowa Gałecki, dele- 
gacje pułków warszawskich, kra- 
kowskich i iwowskich, przedstawi- 
ciele władz wojskowych i cy- 
wilnych i tłumy publiczności. W 
pochodzie wzię'y udział stowa- 
rzyszemia i korporacje ze sztan- 
darami oraz młodzież szkolna 
którą zwolniono od nauki. 

Na ulicach, którymi szedł kon- 
dukt, płonęły latarnie pokryte ki- 


rem. Przed katedrą pożegnał 
zmarłego imieniem miasta i b. 
tymczasowej komisji rządzącej 


wiceprezydent miasta, Stahl. Zwło- 
ki pochowano na cmentarzu 0- 
brońców Lwowa. Nad grobem 


przemawiali: jen. Dobwór-Muśni- 


cki, kapitan Petry imieniem D. 
O. K. Lwów, jen. Kessler, b. szef 
sztabu grupy 'jenerała Iwaszkie- 
wicza, dr. Zagórski imieniem 
obrońców Lwowa, ienerał Rozwa- 
dowski imieniem armji. Pospuszcze 
niu trumny zebrani odśpiewali 
„Rote“. 


Katastrofa pod Koluszkami. 
W sobotę o godz. 8 i pół rano, 
na stacji Koluszki miała miejsce 
katastrofa kolejowa, która, na 
szczęście, odbyła się bez ofiar w 
ludziach. -> - 

„Oto pociąg pospieszny Nr. 302 
biegnący z Łodzi do Warszawy, 
wpadł na stacji Koluszki na krót 
ki manewrowy pociąg, złożony z 
parowozu i 7 wagonów towaro- 


„wych. 


Rezultatem zderzenia było roz- 
bicie i wykolejenie obydwóch pa 
rowozów i poważne uszkodzenie 
3 wagonów osobowych i 7 to- 

Szczęściem z 
pociag pospieszny był pra- 
wie pusty, wypadku z ludżmi nie 
było. Pewnych obrażeń . doznał 
tylko konduktor pociągu towaro- 
wego. - kef; 

Przyczyną katastrofy . czwartej 
z rzędu w ciągu ostatnich paru 
tygodni, było punktualne nadej- 
ście pociągu pospiesznego, które- 
go się w Koluszkach œo tej po- 
rze nie spodziewano, i pewne u- 
szkodzenie w hamulcach. 

Przerwa w ruchu trwała parę 


godzin. 
Zmiana sytuacji. Pisma 
iwowskie dónoszą, że bezpie- ` 


czeństwo publiczne na terenie wo 
jewództwa' lwowskiego w ostat- 
nim czasie zmieniło się na le- 
psze. Doprowadzono do zupeł- 
nej likwidacji sabotaże, oraz za- 
mierzenia wszelkich zorganizowa- 
nych bojówek, których przywód- 
cy znaleźli się przeważnie pod 
kluczem, zako też zlikwidowane 
zostały główne ogniska propa- 
gandy wywrotowej w Dolinie, 
Stryju i Kaluszu. 


Pierwszy „geszeft“ posła. 
Jeden z nowoobranych posłów 
na sejm wydrukował takie ogło- 
szenie w prasie żarg.: „Jako wspól 
nik do istniejącego już interesu 
mańułakturnego w Warszawie 
chce wrzystąpić poseł na sejm, 
z większym kapitałem, mając 


-pierwszorzędne stosunki z łódzki 


mi fabrvkaniaini i kupcami”. 
Obiecujący poseł! 


Rozbój litewski. Partyzanci 
litewscy zaatakowali dn. 19 z. m. 
posterunek milicji ludności pasa 
neutralnego w zaścianku Marty- 
niszkach. Partyzantów  odparto, 
przyczym zabrano im jeden ka- 
rabin. 

Dn. 20 z. m. w okalicach wsi 
Skiermunciszek wywiązała się 
między oddziałami litewskimi a 
miiicją potyczka. Litwini opano- 
Poległ podczas wal- 
ki członek milici, Wiktor Sias- 
kie'wicz. Ostaiecziie, po i 


raare: 
ZGCIĘACI 


powodu tego, że 


SOSNOWIEC, tel. 64. 


walce, litwini wycofali się w kie- 
runku granicy. 

Dn. 22 z. m. partyzanci litew- 
scy zaatakowali patrol milicji lu- 
dności w okolicach Rudziszek. 
Po ostrej strzelaninie zmuszeni 
byli napastnicy wycofać się w 


- grzmaiwa gada 


Qfiarę mordu torturowano, poczym zamordowano. 


Jankiel Lipowski w Kamieniu, 
w pow. stołpeckim, otrzymał od 
krewnych z Ameryki 15 dolarów. 
Syn jego Michel, łat 20, zażądał 
od ojca, by mu część z tych pie- 
niędzy oddał, ale ojciec odmówił. 
Przed tygodniem, na dom |Jankia 
Lipowskiego napadło 2-ch ban- 
dytów, którzy pod groźbą Śmier- 
ci zażądali wydania sobie 15 do- 
larów. Lipowski tłumaczył ban- 
dytom, że pieniędzy w domu nie 
posiada, gdyż oddał je rabinowi 
na przechowanie. Na te wyja- 
śnienia powstał syn Lipowskiego 
Michel, znajdujący się w domt- i 
chwycił ojca za gardło, wołając 
do bandytów, że ojciec kłamie, 
gdyż pieniądze ukrył w domu, 
tylko jemu miejsce ukrycia pie- 
niędzy jest niewiadome. Wtedy 
bandyci, już wspólnie z Miche- 
lem Lipowskim przystąpili do 


: tortur. 


Syn chwycił ojca z tyłu za rę- 
ce i trzymał, podczas gdy przy- 
jaciele jego, bandyci, zaczęli no- 
żami zadawać mu rany. Tortu- 
rowany wskazał, gdzie ukryte 
były pieniądze, które bandyci za- 
brali. 


W pogoni za potworami marskni 


Angielski myśliwy, Mitcheile- 
Hedges opowiada w jednym z 
pism angielskich o polowaniu na 


olbrzymie: raje, zwane smokami: 


morskimi, polowaniu, które nazy- 
wa najpiękniejszym sportem na 
świecie. Przygodę, którą miał 
podczas polowania na te potwo- 
ry na wybrzeżach Jamajki, pew- 
no nie każdy do najpiękniejszych 
zaliczy. Smoki morskie ważą pra- 
wie trzy ćwierci tonny, a uzbro- 
jone są w długi, biczowaty ogon, 
którego koniec ostry jest jak igła 
i zaopatrzony w aparat trujący, 
złożony z.kolców i gruczołów. U- 
derzenie tym ogonem zabija czło- 
wieka w przeciągu 5 minut. W 
małym czółnie z doświadczonym 
krajowcem. rusza się na polowa- 
nie. ; 
Jednego poranku — opowiada 
Mitcnelle-Hedges — zaplątał się 
taki potwór w naszą wędkę i nie- 
długo mieliśmy go obok łodzi, 
wzburzającego wodę ogonem w 
niesłychany sposób. Staraliśmy 
się zabić go wielkim kawałem 
drewna, ale usiłowania nasze by- 
ły długi czas daremne, aż w koń- 


n cu smok leżał nieruchomy. Przy- 
- wiązaliśmy potwora do łodzi, prze- 


ciągnąwszy mu sznur przez nozdrza, 
ale i to nie było zadaniem łat- 
wem. Podczas naszych usiłowań 
raja znów się ocuciła i wiła się w 
tak szalonych poskokach, że o 
mało nie wywróciła łodzi. Gdy- 
by była jednego z nas uderzyła 
ogonem, byłoby już po nas. Trze- 
ba więc było porzucić linę i zdo- 
tycz i uciekać. j 

Ò nadzwyczajnej sile żywotnej 


s polecają | ze składu 


u MALESZEWSKI i $-ka, 


kierunku granicy Litwy Kowień= 
skiej. K 
Litwini zwiększyli swe siły w 
okolicach Rudziszek przez nade- 
słanie nowych oddziałów, z któ-, 
rych jeden obsadził wieś Pana“ 
szyszki. gó 


A RE 
Bandyci zabierali się do wyje 
ścia, ale wtedy syn napadniętego 
powstrzymał ich i polecił im ojca 
swego zamordować, gdyż wyda 
on jch przed policją. ASS 
andyci uznali wywody Mi- 
chela za słuszne i starego Lipow= 
skiego zamordowano przez. po 
derznięcie mu gardła. saa 
Następnego dnia Michel udał: 
się do policji i zameldował, że: 
bandyci dokonali na ich dom na- 
padu i zamordowali ojca, oraz 
zrabowali pieniądze. Policja przy- 
była na miejsce i przeprowadzi 
wszy dochodzenie uznała wyja- 
śnienie Michela za kłamliwe i a- 
resztowała go. Przyznał się do. 
zbrodni i wskazał swych współ 
ników. Byli to cyganie, Paweł 
Tomaszewicz i Józef Grynkiewicz 
Niebawem też zostali odszukan 
i aresztowani. Pieniędzy już pr 
nich nie znałeziono, ale  znale- 


Aorderców - oddano pod sąd: . 


| 


©) 
tych zwierząt miałem sposobność 


przekonać się innym razem, kież: 


dy to, pomimo czterech kul w gło- 
wie, 20 cięć nożem i ciężkich kło- 
ców, przywiązanych do. pyska i 
ogona, raja, leżąca na piasku, bi~; | 
ła wciąż ogonem i kłapała szczę-|: 
kami. RE AĆ j 7 


B. BUDZYŃSKI| 
Sosnowiec, Piłsudskiego 14. 


CHOROBY WENERYCZNE 
i SKORNE. 


przyjmuje 4—7 po poł. 


KALENDARZE 
ścienne, terminowe, książko- fe 
we i kieszonkowe na r. 1923, | 


codzienne, tygodniowe i pe- 
rjodyczne, w poznumeracie 
; i pojedyńczo, 


OGŁOSZENIA _ 
do wszystkich. pism świata no 
NAJTANIEJ 
w BIURZE DZIENNKOW i OGŁOSZEE 

I. KOKOTKA, Będzin, - 
ul, Małachowskiego 37, Ipiętrc 
G dom odstarej stacji na prawo) 


| - potetoitem wigowie rata. 


wiata" telegrany. 


Wczoraj o godzinie 4 po poł. 
| wygłosił naczelnik państwa, przed 
ebranymi posłami klubów lewi- 


owę, w której oświadczył sta- 
owczo. że rezygnuje. z swej. kan- 
ydatury na prezydenta Rzeczy- 

itej że decyzja ta jest nie- 


dem. 


sia uchwaliła postawić kandyda- 


nego przez naczelnika państwa. 


Warszawa, 5 grudnia. 


Jutro naczelnik państwa przyj- - 


mie w Belwederze ciała dyplo- 
matyczne na przyjęciu pożegna|- 
nym. 


i klubu chrześc. nar. Komi- 


a A A A NA A A A A M A A A APA A A ZY OE SM Z AW A ZY W O DY ML Za say a r Z Z” wz Sy MOT TZ 
p a io paca Roza zoo zo Nasi cay Sm aa adm SA SM a am a aa aw zraz 


i Poszukuje się w Sosnowcu lub Będzinie ło kalu | 


ii Wiadomość do administracji niniejszego pisma pod „Fabryka“. 


O O OK LLL OLC LOLO] 
ISSIS 


-= 
=z=== =: 


turę Wojciecha Trąmpczyńskie- W ocen 
(Przez telefon.) s maczka senatu, a Kiano. y nadającego się dla fabryki z przyległym gruntem do W A A ei nor godz. 7 z minuta- i 
M EEK -.; W 1 morga celem kupna ewentualnie wydzierżawienia na y z EA Sia 
wisko prezydenta rzeczypospolitej. 4 M mi jadac pociągiem z kKatowie 
Rezygnacja Piłsudskiego.. fì dłuższy czas. 6475 jj zostawiłem torebke z pieniędzmi i 
; R Pośrednicy niewykluczeni. t -innemi dróbiazgari, torebka była ko- 
Warszawa, 5 grudnia. . Pożegnanie ciała dyplomatycz- 4 y y : n Joru żółtego Z , monogramem, L. ©. 


\OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru li 


szcza, iż w dniu 18 grudnia 1922 


w Dąbrowie przy ul. Ulmana D 2, na zasadzie art. 
r. © godz. 
ul. 3-g0o Maja ped Nr. 15 w mieszkaniu należącym do Gabriela Lejtnera 


zamieszkały 
1030 P. C. obwie- 
10 rano w Dąbrowie przy 


td 


þPrzrblakal s sie pies di 
WOW, pog } 


odebrać za 


zwrot 


Znalazcę turebki uprasza sie © 
ri albo 


za wynagrodzeniem do ‘isk: 
do. restauracji !ózżeia Cugi 


przy ulicy PHsudskiego nr. 
przy f 


6486-2 
nia IS kwietnia ncickł z 
chłopiec lat 15 blondyn, w pałcie 

ciemno zielonym, pół zęba wybitego 

na przodzie, na imie Każmierz No- 
wiński. Ktoby wiedział gdzie sie znaj- 


| 
odwołalną. W dałszym ciągu sw ch i iani | to jest w: miejscu przechowania przedmiotów, duje proszony: jest zawiadomić rodzi- 
podał powody. WŚ KZ DYŚ | odbedzie sie sprzedaż przez publiczną licytację ców, Pogoń ul. Rudna 11. Paweh Nò- 
rezygnacji. M. i. zaznaczył, że à WAD: oszacowanych ua 500.000 mkp. a należących do p. Gabrjela Łejtnera | wiński, ; 3 64707 
' A zakr = Warszawa, 5 grudnia | składających się: z mebli domowych i maszyny do „pisania. | YM asztat artystyczno -- mechaniczny |, 
wladza jego wzgl. zakres jego JAR 6470 - Komornik sądowy: WŁOCZEWSKI. > | wyrabiający artykuly masówo, | 


działalności jest zbytnio ograni- 
_ czony przez konstytucję, następnie, 
że nie może się godzić na to, 
5 aby prezydent Rzeczypospoli tel nie 
był równocześnie naczelnym wo- 
"dzem armji polskiej. W końcu 
skarżył się na to, że finanse, 
stojące do dyspozycji dla prezy- 


to stanowisko potrzeba męża o 
żejszej ręce, gdyż on, jako czło- 
wiek silnej ręki na to się nie 


* Zakończywszy swoją przemo- 
która na zgromadzonych wy- 
arla wielkie wrażenie, o godz. 
ipół p. Piłsudski opuścił. sale 
osłowie, żywo dyskutując, po- 
voli się rozeszli. 


Przedstawiciele bloku stron- 


regulaminowej senatu. 
29 Warszawa, 5 grudnia. 
8 Bziś 


w prowadza 


i D oie oka 
enia. 


, stacja załadowania 


Ks. Janusz Radziwiłł przewo- 
dniczący delegacji polskiej w 
imieniu «Polski, Łotwy, Estonii i 
Finlandii zażądał przed przystąpie- 
niem do obrad nad meritum spra 
wy rozbrojenia podpisania aktu 
o wzajemnej nieagresji. 


cja rosyjska odmówiła temu ża- 


farszawa, 5 grudnia. 


Owies kongresowy, franco st. 
załadowania —40.000. 

Owies poznański, iranco stacja 
załadowania — 42.800 — 41.000 — 
39.700. p 

Jęczmień kongresowy, franco 
stacja załadowania—37.000. 

Zyto poznańskie 118 funtów 
wagi holenderskiej, franco stacja 


110.000. 
Maka: pszenna 65 proc. franco 
skład kupującego 105.000. 


Mąka żytnia podiu; £ próby, GL o 
Warszawa 64.500. ` 

Mąka żytnia 80 proc., franco 
stacia. załadowania--55.000. 


Delega- - 


WEZWANIE 


Władze Banku Zagłębia w Sosnowcu (sp. z ogr! odpow.) 
wzywają pp. Przedstawicieli Banku do przyjęcia udziału 


w Walom Natzwyczajnom Ogólnem Zebraniu mp. Przedstawicieli 


2) Sprawa fuzji Banku Zagłębia z Bankiem dla Handlu 
i Przemysłu w Warszawie, 


` 


W za 


3 Sprawa wydzierżawienia lokalu. 
: ie nie dojścia do skutku pierwszego Ze- 
+ ostateczne oabędzie się w dn. 17 grudnia b. r. 


bez wzg! edu na Hość przybyłych pp. Przedstawicieli. 


Z poważaniem 


DYREKCJA BANKU 


|w Będzinie Typ. 12/80 H.P. 


francuskich i 


| 
jakie się adzi iedzielę . 10 grudnia 1922 r. o, godzinie 
Ś-ei po poludniu w lokalu własnym przy. ul. Małachowskiego 
Aa Wybór przewodniczącego 


|  Bgdzin, Kołłątaja 24. Telefon 40. 
! 


Po i eqamy do natychmiastowej dostawy z naszego składu. 
„BERŁIET", 


amerykańskich masywów opon i dętek 


(— SŁ Wolski (—) M. Lipski (—) J. Hackenberg. 


Skład fabryczny 


bezkonkurencyjny z wyrobionym zby E j 


tem, w celu powiększenia interesu f 
przyjmie spólnika ślusarza z udzia- ! 
łem w pracy lub bez zkapitał cm mkp- f 
od 5. do 6 miljonów. Adres: 
cie, skrz= pocztowa nr. 
Namilszym podarunkiem sa gwiazd- 

kę jest portret artystycznie wyko= 
nany z fotografji. Wykonuje tanio,- 
dobrze i szybko znany zakiad portre- 


ZGUBIONE- DOKUM ED 


30 mk. za wyraz. 


pawiik Józef zgubił karie  demobili- 
zacji wydaną w PKU.. Będzin. 
63949-1 


bram Mordka Pański (r. i 
s bił tymczasowe zaświadcze 
mobilizacji wydane przez 4 p 


w Kieicach. 6308-1344 


zgubił książeczkę kasy chorych. . 
| 6395-1 
J 2 Paweł zgubił kartę zwolnie 
saperów. 


tymczasowe zaświadczenie demo- 
biiizacji wydane przez46 pp. 
ców kresowych w Samborze, 
6430-1 f 
ieczorek Stanisław zgubił ksiaże- 


strzel 


SA. WR: | o AAU, ak = 


GOW 


AR. TR, 


denta państwa, są zbyt szczupłe ` daniu, co wywołało wśród ze- jakie się odbędzie w niedzielę, dn towy Lazara, Sosnowiec, ul. Piłsud- | 
W takich warunkach oświadcza branych bardzo ujemne wrażenie. skiego 14. 6390-8 | 
p. Piłsudski — z kandydatury rezy- $ Nr. 9, według poniżei wymienionego porządku dziennego: UE EU udziela lekcji dy 4 3 
nować musi, i zaznaczył, że na 13 , s ; włącznie. Wiadomość w „Iskrze“ 
Giełda zhożewo-towarowa. ; 6479-1 i 


` S {ý owa A ANNO AANO | | owalska Helena zgubiża dowód o= 4 
inictw narodowych nie byli obe- załadowania=-40 z ETE A n 
7 A $ j sobisty wydany prżez gm. Żagó- < 
eni na powyższym zebraniu. Zyto małopolskie 118 funtów n T 0 W. T E 6 R N I 7 Z N 0- H A N D L U W p rze. Zwrócić iskra“ Dąbrowa. Bi, 
ję wagi holenderskiej, franco stacja- | fl te 400-1 en t 
załadowania—38.000--39.500. | | E aźniewski Jeże, zamieszkały w Cze- > 
Posiedzenie komisji Maka pszenna 50 proc. franco ję T ; R ladzi (kolonja kopalni „Saturn“ > 


odbyło się posiedzenie Mąka żytnia sitkowa, franco | | PRZEDSTAWIGIELSTWO SAMOCHODÓW i skład fabrvezny | aa 6410-1 ij 
omisji renlamiuowel A na " Warszawa—48.500.. | i . firmy AUTOMOBILES BERLIET" pa”oczyk Antoni (r. 1880) zgubił 


Mąka żytnia 70 proc., franco. BU 66 czkę k ry MAR 
7 + la DÓB: $ ę kasy chor yech wydaną przez h 
stacia załadowania--64.000. Í | fi PM y „B E R G 0 U 6 N A N kopalnię „Paryż* w Dąbrowie: Gór- 4 
Zgon anjoni Rymera. Otręby żytnie, franco stacja $f Dostarczamy natychmiast ze składu: | nieze): ; l PY 
załadowania——-18.500. PE] f Toen Stanisław zgubił książe | z 
Katowice, 5 grudnia. Ge Zine: e ea | H karkid, pasy transmisyjne, oleje i smary, pakunki, J czkę kasy chorych wydaną przez | 
ż | y ZZMYC, i ACZ | opalnie „Antoni“ w Lagisz Zwró= 
Dziś w nocy o godzinie 12-ej wa—18.000—-1 9.000. m kuźnie polowe, iożyska kuikowe, koła drewnianę pa- | Gao Skry? s Benan R } 
ng. 30 zmarł na zapalenie Kuchy lniane, franco stacja ë sowę i t. p. artykuły techniczne. j abar kE o o E d 
nózżgu wojewoda sląski Józef Ry- załadowania —33.500. i i =! 6201—12 „kumentem demobilizacji wdjsko— | 
Gy Kuchy rzepakowe i lniane, | WOCHE RAR ZSZZWOZO I Aaaa Ma 2 pułk wojsk l | ; 
SM franco Warszawa 30.000. Sz czności i zaświadczenię na paszport + ņ 
AE A . wydane przez ko „Fiorę*. Zwrócić 
PSL. nig wystawia Ceny rozumieją się za 100 PEE Fortepian krótki monachijski w dob- ieas Bawówa i” . 6443-2 ł 
kilogramów netto, franco stacja -pepe F > y SES sprzedam. Dabrowa Dą- złama Prajs zgubił książke z kasy 
kandydatury na prezydenta. załadowania. PSZEZYDZZBZSO WOS OZDZZZ e HOR nr Anp. Ea 2 chorych. Zwrócić „Iskra“ Dąbrowa. | 
RA 444-2 
> Warszawa, 5 grudnia. eh BACZNOŚĆ PANIE!!! - n arnitur mebli salonowych (używa- b nao norte na sach DD JA 
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